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W czorajsza nota rządu polskiego akcep
tuje żądanie sowietów, by  rokowania boł- 

•zowiekc-pofekie objęły nic ty lko  sprawę 
zawieszenia broni, lecz również kwestyę po
koju. Zgodę swą czyni jednak '/etwinią od 
spełnienia, względnie przyjęcia przez rząd 
sowiecki pewnych wartmków przedwstęp
nych. j ii ito  na tu 1 7  fo.nialncj, jużfo mery

torycznych.
l ’od względom tych warunków nota p o l

ska jest dość elasl yetzną. Graaiica między 
tern, co ma być istotnie conditio sine cjua 
non a kwontyami, które mogą podlegać dy- 
skusyi, nic jest przeprowadzona zbyt wyra 
ziści c.

W  każdym razie do warunków bezwzględ
nych nałoży zaliczyć sprawę swobodnego 
i bezpośredniego kojaunikowr.nia się delega- 
cyi polskiej z rządem polskim, skoio  w tym 
kierunku nota polska domaga się „form al
nej gw arancji". Również kategorycznie uję
tą jest w Boeio, pvzy  szkicowaniu zasad po
kojowych, sprawa wewnętrznego samoekre- 
ćlenia Polski. „Rząd polski —  powiada no
ta —  nie m ógłby przyjąć dyskusyi pod ża
dnym warunkiem, któryby był zamachem 
na prawa suwerenne Polski przez y/miesza

nie się w jej sprawy wewnętrzne11.
Do dalszych warunków, których oharak- 

tr-  nie jest dość jasny, nałoży apiuwa „p rzy
najmniej obustronnego przerwania wojsko
wej akcyi zaczepnej od chwili rozpoczęcia 
pertraktacyi“ , jak również, w  dziedzinie me
rytorycznej, kweslya narodowości. Ustęp 
ten, opiewający; „R ząd  polski gotów  jest 
do zawarcia pokoju na podstawie wzajemne
go uznania niewątpliwych p r a w  n a r o 
d o w o ś c i ,  oraz usiłować będzie znaleźć 
takie rozwiązanie wszystkich kwesty i, litó- 
roby zagwarantowało na przyszłość pokój 

i  przyjazne stosunki m iędzy Polską a jej 
sąsiadami wschodnimi1', można uważać za 

Wyjawienie zasady, na której rząd polski 
będzie sję opierał w  toku pertraiktaeyi po- 
kojowycli. Oczywiście bolszewicy wysunąć 
Jnogą zasadę inną i  bezsprzecznie uczynią 
to. Czy bo jednak nastąpi w  toku oś wind 
czeii przedwstępnych, można powątpiewać.

każdym razie ustęp ten zdaje się wsh.i- 

*y'/ać, iż Polska zamierza w  rokowaniach 
poruszyć całokształt pi obłemu wschodu 
europejskiego, nie ograniczając się wydącz- 
B:e do sprawy swych granic wschodni:!?.

Do szczęśliwych pod każdym względem 
Ostępów noty zaliczyć należy je j wstęp. 
Stwierdzenie, że ..rząd sowietów odrzucił 

Propozycję zawarcia zawieszenia broni, a 
r -Gt odmówił podania do wiadomości wa- 
r ‘ ’ -kow noaejmu“ , dalej ill.ustnowa.nie po
stępowania rządu sowietów w  sprawie peł- 
n>mocnictw i prawal porozumiewania się 
delegatów polskich zo Swoim rządem, za- 
k  ócz one oczy wistem, jak  słońce, oświad- 
teeniem, że „rząd sowietów usiłuje prze- 
’---żj-o stan woje ny między obydwoma

krają...", a tom samem ponosi odpowiedział 
ność za dalsze trwanie afocyi wojennej", 
jest aktem, który, oparty w  każdym oaJu 
na rzeczywistości, może wywołać w  opinii 

światowej zamierzony efekt.
W ieści z  W arszawy głoszą, iż nota rządu 

polskiego wysłaną została na podstawie po
rozumienia się z aliantami. Byłoby to rzeczą 
w  zupełności naturalną, jakkolw iek nie ma
my żadnyjh danych, czy jest to  tylko przy- 
piń zezenie, czy też fakt istotny.

.Tes+ to jednak zagadnienie w ielkiej do
niosłości, z uwagi na sprawę konferencyi 
londyńskiej, którą przed kilku dniami szcze
gółowo omawialiśmy. Jak. wiadomo, na sku
tek depeszy Cziczeiina z dnia 24 Lipca, w  
której moskiewski dyplomata wyraził imie
niem sowietów zgodę ha konfcroncyę w  
I  *n dynie, wystosowała Anglia  odpowiedź 
z podaniem warunków, pod jakim i ententa 
gotowa jest zasiąść z Krasinem i Kamienie- 
wcm przy zielonym stoliku. W  warunkach 
tych, ustalonych w  Boulogne, była również 
mowa '  Polsce. Na notę tę rząd moskiew
ski odpowiedział —  drogą na Warszawę. 
Zażądał, by Polska pertraktowała nie ty l
ko  o rozejm, lecz również o pokój, o ten 
sam ; »kćj, k tóry miano zawrzeć w  L on 

dynie.
Można sobie wyobrazić, jak krok ten po

działał w Foreigm Office. Przyszedł w re
szcie dzień, w  którym dyplomacya angiel
ska uświadomiła sobie, żo jest jedynie igra- 

j szką w  rękach uzunpatorów kromlińskich 
i że igraszką tą była od chwali, w  której 
Litw inow  zapuścił sieci w Kopenhadze, zaś 
Krasin w Londynie. I. o. ile  oznaki nie my
lą, Albion odnalazł swą przysłowiową du
mę. Natychmiast Havas obwieścił światu, że 
„rząd angielski zawiadomił rząd sowietów, 
iż wobec usiłowań wszczęcia z  Polską nie 
ty lko  rokowań co do rozejmu, lecz i w  spra
wie pokoju, projekt kouferencyi międzyna
rodowej w  Londynie nie będzie uiEoazywi- 
stniony", zaś prasa angielska uderzyła w  
ton naprawdę energiczny. Mnożą- się ró
wnież objawy, iż koalieya poczyna swój
sprzymierzeńczy stosunek do Polski poj
mować mniej platonicznie, niż dotychczas. 
Świadczą o tem choćby ostatnie doniesienia 
telegraficzne o zbrojnej pomocy.

I  jeżeli zerwanie konferencji w  Londynie., 
która „pod przewodnictwem konferencji po
ko jow ej" —  jak powiada pierwotna propo- 
zycya —  miała przy współudziale państw 
powstałych mi giuzach dawnej Rosyi do
p row ad zić  „d o  ostatecznego zawarcia po
koju z Rosyą sowiecką**, zestawimy z wczo
rajszą notą rządu polskiego, mówiącą 
o „wzajemnem uznaniu niewątpliwych praw 
naowlowości", jako o podstawie pokoju, w  
takim razie siłą faktu nasuwa się wniioeeik, 
:Ź Miń sir zastąpi Londyn, pod tą samą, choć 

ukrytą dekoracyą.

obrony narodowej1* na adnanistraeyę kraju. P. 
Bar,rińskt żalił się na bezprawne usunięcie ku- 
ratoryum „Narodnego Dorna'- i  usunięcie auto
nomicznych członków Ukraińców z Rady szkol 
noj krajowej. F. Buniak poruszył sprawę nie- 
przyjmewania ukr. robotników w instytucyach 
państw, i autonomicznych, sprawę ndezatwier- 
dzenia statutów profesyjnych i oświatowych or 
ganizacyi robotniczych, nieporządki na pocz
tach i nierównomierne traktowanie konsumów 
ukraińskich.

Dr. Oehrymcwicz poaniósł, że w jakikolwiek 
bądź sposób ułożą się stosunki prawnopolitycz
ne w Galicyi wschodniej, w każdym razie oba 
narody muszą ż, ć obok siebie i znaleść spo
sób zgodnego współżycia. W  tym celu bezwąt- 
pionia konieczne jest porozumienie, które je
dnak w obecnej chwili jest niemożliwe. Wobec 
tego koniecznem jest, ażeby ze strony polskiej 
nastąpiły jak najspieszniej' fakty, które przy
wróciłyby ukr. stan posiadania w chwili roz- 
kłaciu Austryi. Dopiero po zaistnieniu całego 
rzędu takich faktów, byłyby wyglądy na mo
żliwość porozumienia.

Premior Witos oświadczył, że trudno podda
wać się iluzyi, ażeby rozmowa dzisiejsza miała 
wynik bezpośredni, to też nie wymaga od Ukra 
ińców żadnych zobowiązań, ani też sam nie mo
że dać przyrzeczeń obowiązujących, jednakże 
obecny demokratyczny rząd ludowo-robotniczy 
uważa załatwienie kwesty i polsko-ukr. za- je
dną z najważniejszych i najtrudniejszych spraw. 
Sprawa ta musi być załatwiona, bo bez wzglę
du na to, jak ułożą s-'ę stosunki prawno-paćslw., 
ona narody żyły, żyją i żyć będą obok siebie. 
W  społeczeństwie polskiem silnie ścierają się 
między sobą rozmaite poglądy w tej sprawie, 
jednak może zapewnić, że Rząd daleki jest od 
wszelkich imperyalistyczpycli i eksterminacyj
nych zamiarów. Nie chce wchodz;ć od razu w 
szczegółowy roabiór przedłożonych mu obecnie 
zażaleń, zaznacza, że dużo z nich jest słusznych 
i nadają się do natychmiastowego załatwienia, 
inne muszą być również załatwienie po popmze- 
dniem zbadaniu i omówieniu. To  też wszystkie 
te zażalenia będą po powrocie jego do Warsza
w y natychmiast przedłożone Radzie Mt .., gdzie 
poprze je również obecny n& konferencyi min. 
dr. Stesłowicz.

W  imicmiu zaproszonych odpowiedział dr. Ba
czyński, że oświadczenie prez. min. przyjmuj.-! 
do wiadomości i  wyczekują idecierpliwio na 
fakty i czyny. Konferencja trwa La przeszło go
dzinę.

W  związku z tą sprawą pozostaje zapewne 
zarządzenie, wydano przez Ministerstwo spra
wiedliwości. Oto prezydyum tutejszego sądu 
otrzymało rozkaz sporządzenia wykazu skaza
nych Ukraińców w latach 1919— 1920, odpis 
wszystkich aktów, jakotoż akta śledztw, będą
cych w toku. W  wykazie tym mają być uwzglę
dnieni Ukraine.v. Irt.Arrw di\Tv„i—-i: —

Zwyawjne w*e;&a nouj.-*r<*L lub Jego mioiictj ML S* —
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K c ia a it ik a ty  (p o  k ro n ic e ).  . • «  .  10'— |

B K om u n ik  a *»7  pr/.cd k roriih ą  .  1* '— ij
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Warszawa. (Tolofonem). Nota rządu polskie- ponieważ aż nadto wiadomą iest rzeczą, iż po- 
go w  sprawie rokowań pokojowych, wysłana łączenie radiotelegraficzne między Warszawą a 
dnia 5 b. m. do rządu bolszewickiego, do- Moskwą bywa znakomito, 

tych czas nie doszła celu, ponieważ siacy a ra- j Postępowanie takie rządu sowietów jest r.ie- 
diofelegraficzna w Moskwie noty .tej pod ró- ( dychano w dotychczasowych dziejach dypiu- 
żaymi pozorami odebrać nie chce. j macyi i niewątpliwie, jak o tein sądzą w 1'" -

W  ciąga ubirgłoj nocy do Warszawy, w  go- jach politycznych warszawskich, ten pos(r;.;k 
dżinach naznaczonych na rozmowę pomiędzy (będzie odpowiednio zrozumiauy w Europie ;:a- 
Warszawą a Moskwą, nadeszła odpowiedź sta-! chodnicj.

cyi moskieiwskiej, iż obecnie zmienia godzinę j Wchec takich dowodów ze strouy rządu ?o-
rozmów, przesuwając ją  na czas pomiędzy 5 ajwioókiego, iż wbrew zapewnieniom o gotewo-
8 wieczorem i pomimo nalegań ze strony war-jśei pokojowej nie chce w istocie rzeczy, za-
szawskiej radiotelegraficznej stacyi. nie zgodzi- (kończenia kroków wojennych, wobec takie.io
la się na przyjęcie polskiej noty pokojowej, j stanu rzeczy rząd polski, po dalszych naia-
Krok ten oczywiście nńał na celu przesunięcie, j dach, wystosował dziś oricyalną netę do Rady
odwleczenie terminu przyjęcia noty około 20 ( Lagi Narodów, obradującej obecnie w St Sc-
godzin. Kiedy dziś pomiędzy godz. 5 a 6, czyli j Iw tian. Nota ta rządu poh kicgo adresowana
w godzinach, wyznaczonych przez stacyę m o-; jest do generalnego sekretarza Ligi Narodów.
skiewBką, jako nowy termin, do skemunikowa-j W  kołach politycznych panuje zapatrywani?,
uia eie ze stacyą warezawską, s tacy a warszaw- |iż wobec tali jaskrawych dowoiów ze strony
ska usiłowała nadać notę do Moskwy, słacya j sowieckiego rządu, iż nie pragnie zakończenia
mosidewska odpowiedziała tym razem, iż noty j wojny z Eolską, rządy enteuty, z którymi prze-
nfe przyjmie, ponieważ z powodu zaburzeń' cioż Poleka jest w sojuszu, będą zmorzone
atmosferycznych nie może się komunikować z w myśl swych uroczystych przyrzeczeń wy-
WaTSzawą. Oczywiście jest to także pretekst, ciągnąć z toga niebywałego faktu odpowiednie 
n;ai3r,v na.  •-mający na celu tylko pizewleczeuie sprawy^ konsekwoneye.

Poldhu. P. A. T. Ag. Rrdio. L l o y d  G c o r -  (Anglicy zamierzają rozpocząć rokowania z Ru
g o  złożył we czwartek po południu w Loi? i niunią i  Jrgoslawią, celem skłonienia ich tio

.  . ’ . . . »  -
gmin oświadczenie w kwesty i Polski i Rosyi; 
oświadczył on, że zarówno oh sam, jak i  S o 
nar Law ostrzegali Krasioa i Kamienicwa przed
następstwami w r.

____— UUl łtllł tiki
j niobtłizccy:, ze względu na mebezpi?aac'tstw o 
i boleeowłckic.

Gdańsk. P. A. T. „Deutsehe Zeitung" d<Hio- 
si z K a t o w ic : Do l.atowickicj Dyrekcyi ko-
]r'i  *! —

Sprawy ukraińskie.
Na dzień 3 sierpnia b. r. gen. delegat Rządu, 

Galcehi zaprosił na konfcrencyę repcezen- 
tantów Rusinów wszystkich partyi, z wyjątkiem 
•taroruskioj. Zaproszenie otę zymali: A. Barwiń- 
®k>; dr. W. Baczyński, dr. St. Bilak, F. Buniak, 
« r M. Korduba, dr. Vvr. Ochrymowicz i dr. C. 
Studziński. Gdy zaproszeni zjawili się w  biurze 
gon. Delegata, oświadczył on, że chciałby poin- 
Rumować się o stanowisku stronnictw ukr. do 
Rządu polskiego. Równocześnie do udziału w 
Jtotforencyi zaprosił p. Delegat obecnych w pa- 
^tcu namiestnikowskim: prez. ministrów Wito- 
*a i min. poczt dra St.esłowicza. W  imieniu za- 
Proszonyeh oświadczył prof. dr. Studziński, że 
Pfzednńotcin konferencyi nie może być sprawa 
prawnopaństwowej przynależności Galicyi 

wachodniej, jako sprawa międzynarodowa, któ- 
JCJ miejsce na innom forum. Jednakże nlezale- 
" t *0 od puawno-politycznego stanowiska, lud- 
®r'Źć ukraińska Galicyi wschodniej ma prawo 

Kię od polskich władz okupacyjnyeh(!) 
“ ^ o w a jjia  swych praw ludzkich i u godo

wych i dlatego delegaci ludności ukr. domagali 
5 ..‘o Rwołłn nrblfllriftp-a ufiuniecaa

wij 3. mianowicie. x» uYwuiaonm » » ^ ^ +— 
ców, internowanych, konfinowanych i skazań
ców politycznych, 2 . zakazu samowolnych are
sztowań, internowań i konfinowań Ukraińców, 
3 . przywrócenia wolności słowa, prasy i prawa 
zgromadzeń, 4. zaniechania kolonizacyi Galicyi 
wschodniej, mającego na celu zmienienie stanu 
etnograficznego kraju, 5. zaniechania jednania 
przez władze Ukraińców dla obrządku łacińskie 
go, 6. zaniechania bezprawnych rakwizycyi, 7. 
zwolnienia z pod kwaterunku wojskowego bu
dynków instytucyi ukr., szkół i  tow., 8 . dopu
szczenia młodzieży i profesorów ukr. do stu- 
dyów względnie wykładów na uniw. i technice, 
9. powołania urzędników i nauczycieli Ukraiń
ców na poprzednie stanowiska służbowe z za
strzeżeniem nieprzenoszenia Ich na Zachód, 10. 
przywrócenia wolności działalności statutowej 
towarzystw i instytucyi ukr., 1 1 . przywrócenia 
praw języka ukr. w szkołach i urzędzie, 1 2 . 
przywrócenia autonomii w gminach wiejskich, 
13. usunięcia bezprawnego wpływu t. zw. x.Rad

  -J —* u V O
dir.ieni Ukraińcy, którzy dopuścili się zbrodn, 
ihietyiko na tle politycznem, ale też pospoli
tych zbrodni, morderstw i  rabunków w latach 
1919 i 1920. •— Czyżby i tych miano przedsta- 

j wić do amnestył?
Dodać należy, iż „Eroun. Dumka" uległa kon 

fiskacie za przedruk części przemówienia dcl. 
dra Ochrymowicza, wygłoszonego podczas wczo 
rajszej konferencyi u delegata generainego.

Projekty pana CharchiH’a.
W  uzupełnieniu wczorajszego artykułu w na- 

szem piśmie p. t. „Koalieya a Polslia", poda- 
jiony jeszcze artykuł p- Winstonk Churchil]‘a 
w „Kv<jiii.g News“ :

P o l s k a  —  pisze p. Clmrcltill —  j e s t  o- 
s i ą  t r a k t a t u  p o k o j o w e g o .  Nieszczę
ścia w ostatnich i 8 miesiącach l.'o złamały du
cha Folski, ale toż nie dodały jej mądrości. Po
łożenie jej obecnie jest bardzo trudne. Na za
chód, na pól tylko poskromiono Niemcy, niemal 
zawsze jeszcze krnąbrne, jak dawniej, gdy pro
wadziły same wojnę przeciwko całemu światu. 
Na wsclio k ie Rosy a, k te rej uzbrojone hordy 
grożą nietylko bronią, lecz także epidemiami i 
politycznemj naukami, niezdrowy wpływ na 
narody wywierającemu Te dwa narody dzńli 
Polska, osłabiona wewnętrznemi przesileniami, 
bez doświadczenia, org3nizacyi, środków żyw
ności, broni, pieniędzy —  a jednak broniąca 
swych praw wolności i nipzaw:slości.

Pokój bokzewiliów jest inną formą wojny.— 
Czego nie zdobywają bronią, starają się wywal
czyć propagandą. I  tego właśnie Polska się oba 
wia. To było powodem jej defenzywnej wypra
wy, którą socjaliści tak lekceważyli.

Chodzi nam jednak o Francyę i Anglię, ja- 
koteż wspólne interesy tych państw, wynikłe 
z wojny i traktatu pokojowego.

Wszystkie te interesy byłyby zagrożone, po 
zniszczeniu Polski i oddaniu jej na łup propa
gandy bolszewickiej.

Polska powinna była tworzyć silną granicę 
między Niemcami a Rosyą, chroniącą Zachód 
od wpływów bolszewizmu.

Gdyby jednak upadek Polski stał się faktem 
dokonanym, natenczas^ nastręczałaby się dia 
Niemiec okazya oddania cywiizaicyi wielkiej 
usługi.

Miałyby che do wyboru, albo rzucić się w wir 
chaosu rosyjskiego i napełnić nim całą EuTtyę,

- ,... z. a a t u w i c :  jjo l.atowinkiej Dyrekeyi ko- 
arr.i w razie zerwania rokowań z Pol-i lei nadszedł telegi-aficzny rozkaz komisvi mię-

ilią i  dalszej akcyi przeciwko niej. Rząd ai: - 1 dzyRojiiszaiiezej, donoszą.cy, że dnia 8  i 12-go
I Vi tn łłA*3«-:-i- —  • • *giclski i   L

francu

Polsce ..._......    ur:- irr.ncunncii i 900 oficerów w kier' >ku
Jzic natychmiast wysłana. Wieśka liczka ochc- Oświęcim już jest również awizowany.
tiintów francuskich wyjeżdża Uo Polski. Poidbn. Ik A. T. Ag. Radio. Z B u d a p e -
W  drodze są transporty armat, amunicji P 3 l u  Unoszą, *c I>od nadzorem oficerów

. _  „ , . . .  „  . . . francuskich przvgotowi«te się ofenzywa W ęi aeroplanów. Zn parę dni biuro dla ochotni- j ~ . - - -
jl-.ów będzie otwarte. Poczyniono również kro
ki do zmobilizowania ficty.

Wiedeń. P. A. T. Z L o n d y n u  donoszą 
„Daily Exprcs“ pisze: Rada wojenna państw 
koalicyjnych przygotowuje się na wszelki wy
padek do udzielenia Polsce pomery i  podjęła 
zarządzenia w celu przeprowadzenia rychl /  
mobiiizacyi dwóch dywizyi. „Daily Telegraph“ 
zauważa, że niebezpieczeństwo obecne nie jest 
•maiejsaom, aniżeli niebezpieczeństwo w roku 
1C44 i wyraża nadzieję, że koalicji uda się 
zażegnać to niebozjecczeństwo.

. v „  o - — v ----------
gier i Rumunii od południa, celem przyjścia 
z pomocą Polsce.

Tcruń. P. A. T. Do T c z e w a  wyraszylo 
kilka partyj robotników z Torunia, Grudziądza 
i Chełmna, calom ładowania amunicji, idącej 
Wisłą z Gdańska.

Brońmy Warszawy.
Warszawa. P. A. T. „Gazeta Poranna" po

daje: W iec pod hasłem: „Brońmy Warszawy’.", 
urządzony we środę dnia 4 sierpnia w wielkiej 
soli Muzeum przemysłu i rolnictwa staraniem 

I Chrześcijańskiego Narodowego iStrcrwictwa

Londyn. P. A. T. Jak donosi „Times ,
L l o y d  G e o r g e  oświadczył w Izbie gmin, 
żo do Polski wycłauo ogółem 300 ciężkich 
dział, których część znajduje się już na fron
cie. Bolszewicy powinni być przekonani, że 
nigdy nie narzucą swoich warunków ani Pol
sce, ani koalicji, nawet, gdyby się im udało ..... 
obsadzić Warszawę. „Daily Mail" donosi, 20 .tyjnych.

albo stanąć na straży władnych

Ayi jian ili.wej wszystkich mieszczan od 13 
Ho 60 reku życ5a; S) wszelki o próby haniebne
go sojuszu z Niemcami i sowietami, jak * zdra
do ojczyzny zwalczać będziemy bezwzględni— 
4) wobec grozy chwili nawohńe^ny cały naród 
do zgody i jedności i zaprzestania sporów par-

„ ...atnych i  całego zacho- pan Churchill szuka narodu wybranego, który-
du interesów, powstrzymując falę barbarzyńców i by obronił cyw hzacyę Europy przed terrorem
i ułatwiając wspólną akeyę, między Anglią, Fran bolszewików. Wybór jego pada r.a... Nieuiey.
cyą a Niemcami, od k ió iej zbawienie Europy (Kraj  ten wybrany, który dał tyle dowodów cy- 
zaieży. I „ t u— — ■> -

Iwilizacyi podczas wojny, będzie wraz z p. Chur- 
Tak szlachetne projekty podaje światu p. eliilhem, B:um‘om i Lovy‘m stać pa siraży ohro- 

Churchiil, angielsld minister wojny. jny interesów cywil zowanego zachodu
[ Po odprawieniu pogrzebu Polski, posuwa się najazdem bolszew:ków. 
rjiieco na zachód i już znajduje na nowo, goto- 

1...1------•’ — -

przed

. . . . .  j - - j -  ...u gwo- j  Uoby jednali się stolo, gdyby te wybrane
wą zaporę przeciw bolszew ikom. Także bez m o-, N iem cy w olały rzucić się w  objęcia rosyjskiego 
wy pogrzebowej się nie obeszło. „Choć słaba i chaosu...

maja, to jednak broniąca wolności i nlezawkdo- 1 Miejmy jednak nadzieję, że poglądy p. Chur-
ści zeszła z tego świata". Pocóż jednak łzy wy-^chilia pozostaną jodynie dowodem chwilowej
lewad. Wszak żyw i mają Bwe prawa. Po pocho- aberacyi, jaka przydarza się często nawet tak 
waniu zwłok ś. p. Polski, tw n  PK..«.v4ti — " * 1 tR i4 »v m  • *

4---------O. V |JVVUt'“
waniu zwłok ś. p. Polski, pau Churchill myśli 
0 przyszłości, znajdującej się jeszcze przy ży
ciu Anglii i  Franeyi. W  słusznej obawie przed 
dalszymi postępami czerwonych barbarzyńców,

, # J.-----J  11**
trzeźwym mężom stanu, jak augiekcy.

A. R. S.
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C d  W y ć a s m l d w Ł

jrożlnrzów mobiiizacyjuyCli miezwłccŁitie zgła-
1 szali się do służby.
! Biura werbunkowe ■starają Bej wyzyskać

ta cna 2a tom, by powołani do wojska na mocy | mane, jogo orgau skonfiskowano i „awieszono.
Kilku delegatów ja z ia  aresztowano na dwor
cu w  fc ownie.

'Rffi&WSZA SZKBŁA PCHteKA !W GDAN- 
•SHfU. Z ©Hańska pas^: Po diupreb walkach do- 
ja&kaliśmy się naraźcie kw arcu  pierwszej 
sz-keny polskiej w  Gdańsku. Dzień otwarcia pa
miętny będzie całemu tutejszemu -społeczeń- 

u n ; K i f m a  p r z e r w y  ' w  p r z e -  & t ran, biura starają się wzbudzić -przyinufi mo-rśtwu polskiemu, w-dnia tym bewiem spełniły
tal;w wątępownnia do wojaka. się najgorętsze życzenia i najświętsze pragu'e-sykz tfy-arnHO. j GROŹNY POŻAR W E  ilWUWFE. ©negdaj ( nia rodziców polskich i ich dziatek. Szkołę pol-

Prositw o rychle ©dn©- y/57-elk e -sp08̂*  i u j . i u j  m 7 prze7j uraądzanie wieców, 'zwrań, objazdów,
w r o n i a  D T z e d ^ i ł i a t y  w  . c d k ^ c i ą  gają do .akcyi wszystkie miąjscowe czys 

' ■* ńłki rządowe i społecaur. W  stosunku do wło

& R O N 1 M A -

Kroków, 1  .mcspflln.

.tal; v wstępowania do wojska.
| GROŹNY POŻAR W E  .IWOW^E. ©negdaj
po .południu stanął nagśe w (ptom-muaCh na 
łhrom i czemiewieókim w e "Lwowie bar rk, >nt*e 
szuzą ‘yŁancCkrrye magazynu henzyryD. ©. G: 
Ogień szrujzył się  błyskawicznie i zagrażai jro-

ską -zawdzięczamy pr zed e ws 3 ystk i om ue/lnym 
etwranrom lconmyi szkolnej z  ks. radcą Makow
skim na czele. Po m oz sinych rozprawach z ma
gistratem gdańskim osiągnięto -nasamp.jzćd 

łożonemu o kilka kroków magazynowi berzv- drobne tylko ustępstwa. "Z początkiem września 
n-y, zawierajątenui olbrzymi.} ilość maleiynłćw i'H©19 r. da.io dzkOcom polskim /przynajmniej-

<UW*ŁY Seroi-ń rozpaczą’ się ąud znakiem 'tawro rapata.eh. %  ^ o t r  w
w-clkYh upałów. Dni są gorąec, znojne, noce przeciwną stronę. Gdyby me ta okoliczność 

K a ic t  wczorajszy krótki -desz.es popo- i szybki -ratunek, następstwa'byłyby okropne, 
Ł o w y  w e  etSfctfeil V x * ic ta a ; które, mm taiwte Zrri& kn  starateckago, ztftn-erze po- 
IU 3 (uiwet wintem , 0jJ» -'Iro-JOta *  pobliski] 4te..«D7!?twry, on a  miejska

-puźi^ę® wieczora, 'straż pożarna z wyeitarem opanowała ogień'
Dontarofcete-fidz ld  msiĄpil pr7.vj.mnw chl<&. fft ta ta ł "tarak z  itatalzc-niem : aktami.:
Dopiero KoiB^fluz. «  .f  yHfc-nflri « w M i  UOO.fflifl k * .  :Piarvrzvni nożtwn

poruszone najłżejs/.-ysn 
c cżkle i duszne aż do

jt ~t zaiste uparta, podobnie -PśkoSo -wyniki 100.090 rok 'Przyczyną pożre. 
dC'Zrz V  w li ecu i sierpuiu miała być micostroż.iość i lekkomyślność żuł

nicrzn. który maćierał psfhrbiio podłogę benzy-

Pocoda tego lata je.o 
jak uparte były dc.

“ t t t f c i e m i m » w i « z . i  ■ w t u m m u o  «■ ■ * .« . '» « iFi“ " i y  S M . " * -

■ zydenta Witosa, nawołująca włościan do spet-

wyhłtttl TCligiri w  'języku ■ojczystymi także no u 
kę języka polskiego w  poszczególnych rćldzta- 
■łaćb, tw •kfórjsSt 'kcmU)ine*,'aao :tłzkwti ■% ■mb.jseo- 
wyeh szkół tniem feołiich. J>ais»yni uśihjróą 
Ttnrom ikomięyi -szkóhnej lUtŁełu «ęę /noteetnie 
'wywuiczyć ;azłoiłę rpółską, Iktónęj .Tsałkaitem d#ę- 
•Bzh wychowanie ifećsci rpolsklidł m  .duclm lia- 
Toclwwym i ikatoJićkhn.

■fLółófę imi.ssrczono ,w 'fmui dtr^mie-jszej' 
■TLiec«śsck‘ej 'Srzłooty ■powszechnej ępnf.y łforcićłc 
ów. Słana. ‘B.idyjtek ten Tnaloży ffto mąjstn-.szycb 
w Gflai!3kn. Podług lcronikarzgt, ist"'itth\ unnże 
svkołn już w roku 1455. Do saluty tiolśk^ej

wrstawioue na nazwisko Puanti 
w .chwilt gdy usiłował przedostać 
po ofłr"tav'ien'u go do 
że rzekome Kronfhk jest ■zratn-ym

42-lefciueę ) mężczyzno, .mąjąc *iKronflika, t-iram obowinżków bliywatclskićh, wywaJła Irgłosiio się 800 dzieci, z ‘których tylko 270
sie *do 'Czech! 'PołMbrm dołbrtni ^kttfek w -pwdecie a m ra w  | fimgitje na sysrem-e tMł&bowym. •portal>nie jjak 

Krakowa, -okazało cię, skinnf. Wlc«ćian1e 8n
wtiamwwa- Wnrszariy, nby wt terpió do a/mii ochoteiczejż

*iei
.koron. W ty.iużi 
gchiitzr. w T v  
skub. •’■- ■ d ■■■; 
'Ełben.- ł;G-" 
cieli, :sł>« i i  4 1 
Ł-yitiki baiik’.''

Podczas o ' 
bunt T.ięz .ió - 
•przeł ywuł i 
t*st"W ńrc.rar :

cz.mT ■9m :-!awern Lu ra .tó im , który w  reku ^ .rw m  ^ymsąylt włoscuuue z ^.Ląn.Ęwa, m.
10Ó7 włamał de do Banku ArcybracUm JUh- wm!a |  n_ch staje ? w l ^ m . t o m p i m ^
sb-dzia i' r ‘ 'ó ” v wartość'owe j  180U prowadzńją yoHwcdy. 'Rirz-rfcz w lo s f t n fm W

.'. 0C ibc w,»ł kantor Eibcn- $ ***!. tnw ie ibroń. tłrtóro wre wisnnHi'
kradne 400 lesww frenett- *oaw|dlR T*0 **«»watfh d tftosw^ui b.

- iw  one tuk zmicznawPttdgćgte *̂BOZ Z W ,
■ snl wi4 sT.vcn wikary- ^'Młteła.-się ostatnio „Jaga ^Timszawkni»-k“ . .któ '.rdłft wnrrcwmtłzmuti  ̂óbhrwy r

r 180S* okrodł J3u- Tfl w7 ddła oltezwę p. t. .rPrecz -z rywitemE’* ■'Kijowie. IMtfterto ttrińtło być jt
ć  iaczke. ^  -©rlwwa ińówl- IripnAw  o w,

pirnipić -było można ala t^zttuĄłłyćli 'itifflatcyi. 
■Bzbdłnłnnguje -na oyet«m'o!Gli{las., TTodubfffejjak 
niiem?eek»e szkołw porwsztełme w "GdriDkn. 

ł»»JłiS3BWtlCKI W  
“Gd osób. łrttrrym udało -się-w-ostatnich .*zn- 

strdi ppzę.jść łprzife front, 'batezewifki, tłowin- 
niiją sdę dziwni He: Uwowśłrre. "że przewufhiścsą- 
cy  Tzorbz-w.yeząjki ltłrr. liacy-s ąirzf dlożył yro

(łpółnej w 'Cdłym 
-prfbziełcme na -110 

rejonów, a po otoczeniu 'łrjSżtłago -z -n:(Hi mfl-

..kl.n szlakiem podążał na terea wojenny na za
chodzi^ wrócił z -błękitnymi zastępami Hallera 
do wolnej Polski, ai wkońcu, w obronie Itc- 
sów wscLcdnich edilUł swoje -młode życie w 
ofierze Ojczyźnie. —  Cześć Jego pamięci!

^ftw iadcmletila i  konnmikaty.

REPERTUAR iM N  3CRAK0’t\ SJilGH 
duje się na outarniej sironie.

jsn-Oj-
2103

Ł teatrów krakowskich.

Z TFATRU m  u. SŁOWACKIEGO kSniiili- 
kuĵ j,: (Wczoraj ^o-wróćiła do Krakowa grupa wr- 
t-wttów, którą, poświęcając swój letni itilcąi. ?n- 
nrośła -potśfeą -rttukę gramatyczną -w najd d-y.o 
-zakątki świeżo Ktzysłcanyeh "atom rpom-orslciSi. 
-Wycieczka a, oxH<ywająea się -pod egidą, iiinj- 
sterstwa -wojny, óbięla ■ następnjąee inińjscewośfli: 
Toruń, Grudziądz, Cheimno, 'Bydgoszcz, Ptarog.Trd, 
Tczew, Kościerzyną, Kartuzy, Wejherowo, Puck 
i Gdynię. Artyści krakonsc-/, przyjmowani owa
cyjnie, dawali, ąpróez pxa.ecLt«wień dła 'ludr.óści, 
przedstawienafdMa irdgekew$:<*. — Dzmiąj tjzpo
czyna się .-rormamą, ąnaygotmzawcza prasa d». 
sezonu 1920/21 r.

Na inauguracyjnem zebraniu w dyrekcyi teatru 
wszyscy nrrtyrci teatru im .T. -Słowackiego posta
nowili zakupić .-potyczkę rthr-dzenia w Oiłpow;ie- 
thrim stosuiilru 3o w-ye t̂erści ptłtenów.

7. dc!

\Y:śnieza wywdfea tum .HIMiBm iktóltemu, Hrto :bę9nr miWb.mn u =śił4jIbirelńre ;przC7. uanie vzorwmią, acetal-te prro- 
v zbiedz z i r th » mvm, icie pcwidfcsza ;ńżi* "ezar^aw af«m» teswnfteona szczegółowa rewwya w  Kttóilyjn

® 3 ?___? TT_' J_l_____ 1  i /- -    . I. AT ' Tlrtmu

róerł

yyjuLA zju m j 9 • .
, K-wteie. tom 4tę -bot- ^ « Q ł .  -Łifma tym, -co w hraferf,icc uthn .
do Pelski jnko.mgitatir cukiernie i teatry. _ trwomąc g.unrąćtej _ ;J7;pg.sJ<:;:ni

■wfreBy, 2i1v sknrb jroTffki ]t*?t pusty, i esoo.

";t pransc-ę.
■.•ruro •••• ■ rm -rMwwT^^wrifjrt) 
d. .. v u - ̂ o .  Twesęfeego *  ^<*ia

•m i- ■jrv jtizTTUCŁiit -s-ie

łbokrtewii/ki. r 
wind -jt JtaPii- 
Btarał się ę- 
do "Krakc 
VI;teą,teHC a 

- wr aresztiici 
łtokie me ■**>» i.
Jamiąc v.- !r

NłEZT/ 
ok:ło i<Yiż. 5 
dworca ku ul. Floryański«j wóz wojr-kowjr, zn 

dwa konie. Sfłewywsay-się w.-yo-

Tnćrestją** zam‘c';'łly teiis 
rf’7siT70l.-mvrh na zarrarl/. nie

(Tin -w'Płu z  -was bidzie .dreć -zajęora '-wdHT-phJ./Ć^Tezw-yczajhfj :k-wnięyi“ . 55Iietłzr -dfBłrrair
,'ihiio ptiohwwftł w (Łpdai. "Gdy
p ».'v-óc;Łv na niego uwagę, "™ v' r,u ~L " ua «” -'irilc l ,,rY  '•wsC^!1j;(

' on.-taw;,.riu HwtfHfrwo K w a i woj-śkowych, tek#? łząJtejgemią. wrąjdii.ie się welka luwłm atfcy^.tw. dzieir.iTca-
° - ‘ jappyęj, ma ffrowt żtfl. ■ma-Y! .^nzym aćie +o iszu-j-c-y.' n^gaęzy społecznych .i ni*ligranvchą Jrtó-

mnle ..służbą .poniftcnicKa.!1* —  A le  to -nip .pm-1; ryeh oznaczono tylko ilitern W, .JKonińsTO b.te-,
wda: bo te  .posady są dla was jproatetą :tćł-'. Tazwy<iznina“  -w ogłoszeniu .n-fesn undnr rain,

'która oiłciąga rys od ppśł-ijże .-nazwisk łror trrowólm y-m:stów -n'e publikn-
gimirc je Pio iilatcno. że rząd -rokotników i wdeścian"

'ipwsR%'ąfiir:!fea, 1ź byłdbv to poniżeriiem .jre-dnr-śei pm-
■zdnhTyrfi do -służby wąjsfccwęj zastąpćn z wo

‘firp-m-tirar AuJijdłliefO te. gw tifcteaaefflisssp. -
ćiofcofa 7 b. m.: ./Któłowa tóż“.
Słiedziela B h. -m.: „jRjm warj £rtów:t.

® o y « t te n  ,^J23Ttótey“ .
Siiboba 7 b. tii. .„Aszstićkau fnowość).
Niedziyta :8 b. ja.: To poi. ./Hiszpańska mużlia” ; 

wicczore.i! ,A--STarrtka:‘.

"lesptrt jot ted tru
Fobota 7 b. -m.: „'Noc "bfllow 
Rhśdztśła '8 i> -tn.. Po pul. „.Mnzjtłumci s ięjscy-1: 

wiecztrr.im .„Tam, pdz.ie -skowronek śiiiewał.

kret o spółkach z ograniczoną odpowiedzial
nością z objflbśnieniuuiL i wzorom normalnego 
statutu.

M e t o d a  Pr ramga  w-y c h o.w.a.d.na a.r- 
|t;y s t  y • z iłJR-go w  szkołach początkowych, 
ftirzaklad G. Stąjowekiej cz. I. Pierwszy i dru
gi roić nauczania dla dzieci do lat ośmiu. 129 
rys. wv teksciej|

,,"B i b i j o t Ł k a nai u 07.yc i e.l.a rysunku” 
zalecona przez Ministerstwo kultury i Sztuki.

S - tr z e ’me^'1: n J. i W e  r y l i  o M. —  M e 
toda w j Chowunia piyodszkołnego” . Podręcznik, 
dla wychowawców -7 rycinami.

•X i cii o wn'k'i B —  „T-ortręcznHę do określa
nia -niineralńw dln jozuiów RikSl średni d i” , 
Wy d. II.

S t e j r Ł f e s r a ^

NGWthśtT WYEtYWKICZE 
/łesięgnrni M. A t  c tp , Tóar.rzawą, Poznań,

W f e s t r t s o f e i  f  a g t y c z i K - i

—  Na jposiedząuiu Rady L igi /Narodów przed 
-stawSł Rv<tBSH6 wo /środę referat w sprawie 
BOi.tfłwńraiUa X ig i jSaimllńw, d«tyczą&ych man* 
(laków kńlośmWMćh. T e  -środę po południu 
Leon Bourgoois. który 7. nolg iiua Rady Ligi 
%wodów mia -jiTTygutowaó młęOzynarodową 
iłcoufe-reiieyę ffmaissową -w [Brukseli, ,-pt-zcdstawił 
sprawozdanie, jmędaaumriłowa -konfereneya .fi
nansowa* ma się .-zebrać w "BruKSÓli w piątek 
i!4 września. Yajiro3ż(jjiie ma ktnfforencyę -w 
Brttksćli, :Jctóte'dmd/rewyyskme do'Niemiec i Lo- 
uych rpsiusfcw miejnizwitićielekiel), Łazrraoza, rże 
k-tlko rkwestye, -.jicetawione na porządku dzion- 
T.v*n przoz kouieretic.yę mogą Lyć wzięte pod 
dy&kusyę. Porząd,;k Sz-renay kohfcrcncyi zo- 

jst,ał już ustanowiony. W  głównych zarysach 
‘l-Tzeiłstawia -się on nostejmyąco: !Po -wstępnych 
!tpeśieiłzeniaóh :pr.w«tąpi dtauforomaya do z‘h:v 
ditiniii ifruansowego i ig-e«]ł(łJ«1 czego .położenia 
[.każdego jfctftiu. Jłelogaci państw, rępsezentowa- 
iiycli ma 'kaifferemcyi, będą musieli przedstawić 

rfinansftwe -pOłożimre sw yd i Rtejóm', udzielejąc 
przytem informacyi o budżecie, wewnętrznych 
i mm uetraiydi dłignaCi -pańsuiwa ,i o obiegu 
deh wtahwy. .Po dcm ogólnem izluidsmiu kwcstyi 
ljr:5yutąpi .koufg^eneya do zbadania kwesty? 

|::a3anriie.zvók polityki 'finansowej i rozważy ąrio
kwesty o

po południu jećirid tóu Stawny

w od u przejeżdżającego automobilu, konie po- " ,e na ga/ame
niosły tak gwałtownie, że kołnierze nie nuąrli 1>r0ni- M.v> Po1 '■ 
iiłi opsnrowtić. -Stcęeiwszy -w -astry

jsy ttaerwmuej, eduby 4ie Kąpćlńśtffo je j zaszczy- 
wodzen'em ludzie starsi, obarczeni redzdna lub me l-urw mtwMmmi Tłraj.dw u-nrodu.

JSOTlE AV IHŹMCżś.łłE. 'Gselw. :jrrzj:b;je mr 
wtatnich dniach 7. łffipńk-^ą 3r> Warszasw. -ent,. 
w.iaQą.m: T-mlnr.ść niułbrwr.o jeszcze trzymilie- 
nowej Tdesfcwy dz'ś już mie iirre><fct»e7a itnidicen..

też inwalidzi wojonri. Chwila jest próżna! —
i czcze wiecówa-n:e! 19«- 

zrzeszone w ..Lidze Wnrsni
vin mil irte -wianekw, ośwkdczamy .iż piętnować bodziemy" 

nu u\mno*M~ cM-ru^ott" ,Łta pifblieziite*faśifbw!D męŁcŁęyznę, -u-hvlftjąc(To sbe:jTmr.rmo tero -wyhidiiiwMO etółica m-e pusjuda/
J T T - S S  w ^ a n w ą jT  ‘ ' | dnmow miemnneszkaiwdi, w e a g u

ryau-kre.i ta*, n.cs/.częsliule, z.e *< 7n o v  w p tp d a w k i u isr,i w  dniu an w «7A^tk«" id.wwi.hrtw. hwiWniH lu-w to.<w'
nogi; poprzednio rozpędzony, . , . ZGON W ETERANKI R. 18Ó3. W  dniu 50dozr.al złamana no-tri; poprzednio rozpędzony . . „ „  . -

. _____  .. . J .*-im. ji-.ł.ll-, m w . '  z. iW. .-zii.<n:n m  -warszan >e. w  .76 *. życia Tem-mrt7. Trarewt  ̂-H fertarmię opodal Trmmy iftemam- . ., .  . ' _ 1 ' ,, .. ćlcrra 7. TŁetrrie.how. Kislanskn. ktiwa -słuezn.. -*hen. Bo łw teUKii T/fTTz.wuio WtrfSK pnairmi. Łro- .. „_
J ł  ,  . , . ”  n - t r a z w a ć  tuefznra g w e tfe ra tik a  1 86 S  T £ tk u “ . d m -nfv no, ■prntmcą azw."rar<w. ku: ja t e  -rfiomiiim .. .. . r  . - ____ . , ..__ ■’ . , . . . - eiaz "rewenn T.te Twałwiyto z brwnią w wiru. brn

nrgą podr.Kśła 1 umieściła na woztc. te-yiia- J

-#^v ™  w M c  e sn rpoi iąsnął .a» '^ * r gmiii.aortaTrch. W  J-unn ijej •matki i -shrstr stor- Ile -esakól, .-nie <aą -x»e TeflTOlk ncwetezanę, gdyż
Z .  sę  teb^tiia ktmąpigt.^jne, *  *  ludność, nie wyfecząjćc dzie i. za^ ta jj^ t

o ftnaee ntaww., u  ̂ .y .^uu 1 ul.'!^ 'którrćh nczestoiczwli uąjw.ybttnioisi i irtjgs-..T««r5uki*.raniem ży-wnośoi. fDpzactetJóbjzfwiickie 
mogą, n  t^ .rr rz .^  .fegn. flnzaęy ;jtóoby w •• ■ ln. urnJ

z.rmy wjwysstkie Ą łw r ip g ą  bwi^mild wieżyto ma, 
-pfutł. Gzieii rprary w  SlmKóje rroz.powtytci śię 
o ćWicie i dlatego to ezas zegarowy ttlfj&S cią— 
gfłyfm zRriranont.' Jtipittemia -bylumi a"yąy.pJrorwe-: 
gro ąradtłrańa lwie ^krr, *e Władcw uiie nmgą 

;ła ijeSnek eoByimy uitektl m  "tajnych -ptacuidi w -  mdnżye jgusiibaukt o«d0k, -M-odk-wiu rpesiarła ewłe

-rętsi fk :ftłaeze, jstk k ’rzyiv ićh ThrririTŚłrw :Fwwnr-l nlteła Sfwlcw-y wie -wyAhmnją nncźżKwośei nya- 
ee. kPad-lewski 'frozstrztSany fłóteiej m  TPłmJitu). J Jhu iwhifizy uowiećkięj, 'sątteą jjedtEik, v.e tprzy-

w "zidez-ezoiretn terez -snwie-
■p 1 n ni ii TT ' «ŁnT*VTt»ivi rru/i.>Łt ńrrmii v ■ jwA-intyj m inmwtufi unu »njnc».oty ici

J Ł  Gd'er- JMfflfcwwPI (ffrrż), Hay«njow»ki ffiew-te] r-wrócenie marządłeu

tmzs v. praerpż<=..in. burtafte żv.we ^raąiółczucie. 
aiWW^HCfE ^HH -dER ^A

T,.*?® ,**. "ł ° i ' ,,c*\4 ^ v j ? " 10 Jjy1 i .inni. -W ich łomu-też fitnJrcyonowała drułarr- j t-y paćwttote bed/ie zoflaniem łbtrrtbn *t*H3nm
’ł'.łz?_ •'lł f..- ’ ' ' 1 -  .,1 ^ Lłtlł| nia pisma powettióczego .Ruch11. -f*rz"8iow:vwti- dla TSfetętłcow ‘koinjoaszw lu.iTwwrch. "Wazwitfkie

w.ec i > t e « n  .fattrf. sakołn. Ea-h* flotyeli- n<) p;pr, >>fe, ^ .oelu  wywm.o ' ąm -.^tepy * 4  x u B k m *  ule ep ^ U teya  lewtóiie,
watańcbw. Ś.-p. Teotlcm Kiśbtńskti, mko -rfile- ^nifai-e rrobią orksUtie-ilittetesy na  teansnk-tetteh 
iłziatłca. srwna.sttłtetnia -dziewczynka, bisiła j-wateiktego rortzaiu.-scithteamsa tn  ffortitihi -Strrm-

m:. rłOTSkie ąrimuądz? tznHflr "ZiptehiK, w dbie- 
gu aa wYiuczj-ie anaJti «ejwdeóki».

ZMARLI W RACAJĄ D® 
dr wego, przcwoz.iha tsrjrre rożkirzy. Kilkitkrotite sr-dego rty gednia 

■w rv t bieli

-n.e-
,j«4t donri>»aą flai<*«nlki pratt-' 

w<rrs7Twśłdęj, wreszcie \ai^iie —  rąfhiyfki sie rru-nmtrfi tfeann. mii wnn- 
(tfia r  eTetn-mi"a.iwyćhHtwwitnia ■?, mreerił ąmleźłyr(łi 
w Koju kołnierzy niHwryikJńWktćh i -ek^pedycya 
ich zwłok do Ameryki. -Pr»eprowadzc: ie tej 
smutnej ezyn-ncści odbyło się we wzorowym 
r-ponmftku. 7aFządz,0’ 0 "naidalęj idnąe ćTf-jlki 

* I ostrożności dla z.apobieżen-a -ntebczprec^cństwi
■ lymzrt-nmi: Oniar owfn.ły ririfWfmr ł̂ztfwT ftmMrltaói-

„Wspomnieiiia

fDtWOOĆFSET KR (i HOW5K1E BŁA
F^ l ^ł. J T  A  Sekcya pażenuwiia 

^ńrimzzy. adjci-Kąjocwch aa  front. S z f c >  «  T  F j
karbem-Owo! ifkom z D uż.-o  i IMałego .Ryn- ^ .jm ^ a ła  ,s.e na.tn.dnmi^yei. , m ąyr«pkT
, . , -__ wn ejszvch czvnnóś#i: umco -kuryer trądu maro-Au za wspaniałe owoce, ofiarowane -żołn erzom •' • ■'

WiŁfizfliija.cym na front, . .
H U  P fA .  SlagistKtt zern-ólfł Ptnwarzyszenin '^ ,97',0!na . . . .  ,

Jffzieci i3fcrryf“ w Tśrśkoiżie -na Ttbinsmie -w dniu Y-kcyaran ma J rnoTtaeyę, mtgaY iwe tteacim j  ngo-
H b. m.. a w raz.ie niepoyodv mr fimiu 9 to. m., dy dudiA i aapalu. .Rrzeźycia w o je  z  tfagiaz- 
Mdudek pii-nięinych na cele Stowarzyszenia .przy BV(.h w padków  now.itanifl zabrała w faair/.ee.

* °  i w flim b j /przed kilku łaty, o. t.
SfiRŻSHSJiJt; rtH 8tc ZA HIHfflC. *03 dnia 12 z r- 187?R“ - 

b. m. będą wydawał"- sklepy rejonowe i konsirmy ‘P A A d m ł t o D A  "W .JKrrryerze
jńiń.- śr: dńio -ajwasłbiowane cuT.ier_ jasno żółty; łódzk im ” :Qzgrtimnr: tówwc Jfnef jllikulski, -za- j y.p:<hmii iCałv sztab tlfbtefńw floty nmeryke-ii- 
5»f) gr^wT a , X ° T  c e n ^ ^ j i ia O  'a l^ a i 1 k?. przy ul. JCilhiskiego 23. zamkarfl-war--s-kie j nzuwflł und wykoronkim -potrzebnych w - 
f-j;Ty, mk. za SnO .grd. ■Sklepy Tcjonorrc uPconsinny sztat i wraz .z .trzema -synami: fRoleśławcm,.j hó.t, 2SR?tosowuj-ąe iwozcHtie'Trrząljzffnta hygieiw 
wtnrry-p., o.Phót asyswtt u t -pybór nthru zdłom-’ Traaróiszkiem i"Miehal-em, wstąpif w szereg5 armii, i artyseptyki. śledząc -rówmwwhńijie. mżćta-
arę w -Mirrze *entanl«»m nirgłstafitu, ul. iW.fcma ochotniczej i shrży i r l  homp. trełmt. 'przy IB. -nTrwet naimmeśszv rnćh irracn"rrcyth -ri-e ebraźlł 
L -4. a .ti, -6kK"j>y jz okręgow .1—A II w dniu 7 b. m-, „  ^  L to
-j. Pkręgów NTIT—XV w Ji iu 9 b. m. zaś konsu-, 'J n  p ' . . }
bi z -w dniu JO b. m. i podjąć natyehmiast -przy-') ®Blct ta i dotortnie ot •adewz o -w.ysoiuem *pD-i 
bawiony wlirer. Zakład nn zldoroweyo p-jżyeia wzireiłi patrytóyozrrem jTteniieSłńłka rnilJskeego:
M a  wydawane asr gaaty, na :.fHjbar enicru «d  dma j -win ien -hyć imuhętą dM mdłego .-agóta -zemkil-
^tfflRMJOTEŻ TV POCIĄGU. 'Niejaka Julśa Ktaufl ’by^zli4 łatem i >sa.»w:a jiFdaltekiego i, z*-
ipoamdnrrcała wezemj ra dw„reu oroha-ycni' * « -  pisywali się do arm i ochotniczej, 
wrrow mi< Leona Merc taka. J.izefa HąjflJÓaa i Ab- | F E“ TI \ 1 W Z & W B K Ą  'NA ĄRM Bj SCH® 
my -Bupsąj, którzy w pueiigu między Bjehnaą a IW HOiĄ. Boktar awdycyny, fRoman Ortow*-
Krakowem Akra dli k j walizę z .rzecutai, wart Mci . __,______. -,. . ,A   ,,,1 '
łklfku trs. r arek. Część Tzeczy Mółali złodzieje ^  *  « ”  '™ rai «  B ' ^  L  ^
TJfitJar *rpółrrfknm. -rt-tsztę nfliłpno wfct^łćiełco. Ufi.tlepisvł iło *TtrcpcPrząo»miB ^en. ®alh?Rl Nti-TaT) 7̂/j 

Ł  łOPOUtel PSi iCY^łEU. “fet dwoTOTi pt»y- -marek., ilożoim im .jago rę*6 przez Tóżne osoby 
tr7.\—rtano 154etnią Anne K l a r t k w i l i ,  7 'V  tta armię o, łrotni, zą. "Przesyłając tę "sntnę, a a*ą-

Lttblm, Lódi, -Gilhio
-Bt o i) ie-w i-czo-w a  -W. —  .„'Wskazówki Loldi fkw w ty» ^rraniitów •pUblicsniydi, 

'inetoH.yy7.11e Ula nauczycielek rótoót "tęcznydi” . mronetmi» i «t <fl. T'o rtattndi tĄgmln:ach obsad 
'Jlc.fetnk-a szycia, eerdwsriKa i flittedia *  śfS) -isaatĄpi ółżfoii, {pośaaęoony .ogi^n-rg dyskuRyi. 
ssimkami w -tekście. 'Tjifteoiro jaestente ikimiitetowi redakcyjnemu

Jannoyws-ki M . —  „."Watezswira” . SBzicjjb|p”sygńtjowaniB projektu rczóluc\i, któna zroa- 
i stan •obecny stolicy owa. krótki przewodnik j»urmijo zasadnicztTjuirjkfy. ŹV końcu zajmie się 
z rycin. „Nasz, k-rSjj”  nr. 11. 'korf!vren<sy» źba&aitrenr jprójćktów międzynnro

J e i^ ieT  S k i ®d. —  .,;©d Stasz-yna do Jomjj -fll» ln^catiiB Łrwdjctu, w m-lu
kowa". fP&wk^ć historyczna -dln tetedaieży dioUęirfnia mi^ifeyusCBtl owego dhoudlu i kwe- 
iz ■ąyointn.Ii, w oztWBndj oprawie. ''Rsyą .inoiliwrs&i -mifi-yi międzynarodowych

Ń a  m it  k i  o w-i c. z J m  -Sędzia. —  Tj©e-, pożyczek.

S t o s y  ś a m M M m m y

m m fm z m rW w s m iy .

uasazmom w-rcuóżńiała kieszenie. -Znalaziono j t t t  „ 1  r. -n . , , , . ,Ł ^
YTfej -dófcumeńta różnych o «b , oraz większą ^  ^  * * * * *  ^  * * 61?  :-«ę Zło
tówką, " twami: 'Wroseąc -w gorącą uhI>hSć 0 ;czyz ’y.

■ przfzorność .i doświadczenie fachowo Waszej
TW&GNOZA POGUOY. łSprawozdanie mrtteo- Ekteefem-in. epikojnie -patrzymy w  prwężłośćj 

rologiczne staeyi .radiotelegraficznej w Kraka-' Z L ITW Y . Warszawska prasa żargorowa pi
wie: Pr.rwdopodrbieóstwo pogo»łv na 8z'eń 8TO» "P0 wejócin wn jsk Irtawtekieh do Włbia,
7  "b. m. Przerv-ażnie pochmurno; op2Jy, -potem .-minister do e.rraw "żyHowshirh11 EPtow-ejiTZ" k, 
-raełimuTzcnie zmienne; chłodniej; wiasry za- ^pmesMł do gm.ny żydowskiej list, "rwatent” - 
ćhndnre. , jąry prawa -mniejszości -żydowskiej, «hieeuijąc,

.oz.Tsątkó-w tyńb, 'którzy -życie "swoje stracili na 
eiułtej ustenii.

W  nrteci rrni sześciu Stygefłńj wyddhvtt) -z zie
mi -iSÓTO ,zc-id(jk j przy włtarnin -zeszdkićto lm- 
norów w-ofsłrwwyćh, TinitezOKOnoTD Ktliai okrę- 
raeh', iłttóre iva ten cel opecyahrie -m^ycetoiza- 
110. tttoy -odwie^łv w to k i bohaterów do -ziemi 
■'ójozYKtej. Kiaidy .grób -peJflpł-gg)'. po Tf-vjcrtiu 
w łó k . -nwi.taezono gwitiźflzłstą fk g ą  -SRtnćw 

p-chioero-r-ych.
W  czasie wydobywania zwłok i przessoyąnfs 

ich do portu dniem i nora wtrzymą w w o -straż

Z P W  4 m ów M l

‘f f R O » L fHHA.

t  l i i  ee izy  s ł a w  IB ę rm a djyJr i^e-w ie  z. 
rpjwmicznik 1-go -pułku 'BzwdWrżeróiw, "Kr'nął 
śmiercią tiohatenT-ą. ^przeżywszy "łet 30. w  -rwy- 
eiwddej bitwie p»d Szotełowtermi dnia Tfl lipc° 

że utworzy c:ę Rada centralna przedstawicieli, 1020 -r. W  zrr y dym "trtraelltśnwr niwrównane- 
j wszystkich narodoweści, -z udziałem żvdów. |

honor tezą, 
nierzy.

składającą się z cfficerów i iżół-

, Potem jednak bolszewicy wsunęli U twrtów  ejdttpamręci! 
BIURA WERBUNKOWE <W OTABBP3LBCE. władzy i Rady takiej nrema.

W  tygridiiku żargcmi-wym.
Htłzwółeżeraw. 

wyebodgącymI t  K l e m e n s

oficera i -fiłe&cejWowego kotegę. Treść Uesro 
Cfhserowie i iżdłntarze 1-go pułku

-T1K9
g ł e p o w r o . u  /M ośc i ck i .Tła obszarze wschodniej 'Wałopolski powstały, 

łrczire "biura werbunkowe, zcrganrrowane -pr^ez w Kown:e, podano notatkę o żjezdzieYwiaaków ^rp itan i komendant II I  baonu 49 p. p., zmarł 
\Vydzial propagandy armii ochotniczej. Prawa- zawodowych na Litwę, gdzie 'Krtua.tetn^p, t e j  w szpitalu we Lwowie w di.iu 30 lnica z ,TaC, 
tb>ą wne niteujsywuą w  wmikadi alrcrę. Zada- stosuje -się tam Teprcsre i fcrrzdśładowaiłie I otrzymanych pod Dttbnem w daru 19 Cpeąj
wiem łch j^st -werbowsnnje do armii ochotniczej -względem organizacji robotniczych. Wybirai 

Twśred -roczników niepedłega jących Tiroblłi- ttźidfacze kowśejtókkgo hurra -oentr ihiego
Liczył łat 23.

Porwany w wir wojenny,

fcpeoj
1

iwteżył twarde
»acyi2 ńb'óika broni i wyekwipowanie, OTaz agi- aresztowani. Czymtaści tego binra 34 -wstrzy- dzieje korpusu "Bowbora'Muśńś ktego, mumaA-

m u .  p . A. T .  ataflą ISlTBstrów zw 4nLa 1-mńi. sjnuw zagrań., gen.-Ępor. Hózdf L «  ś r  f e w 
ń to. gii. -uchwaliła ogó-aić -wtcttępąjącą -odezwę: |4"k'imttn. « g n r  >w%M, ^Władystew G i a  b s?k i 

•Ojczyzna w  -nióbezpieezeikttwie! Pohiw'”. Bo- ^mra.;-skatbu, Waiiislnw Notw-pTl w-o r s k i  min. 
tejm , proimnowany ąnsez iToŁłkę *es<jflOTŻi.sawie 
r,tów, 'm iiJ i eteuteoiiy wmieęoftny -spteób. (Lfeży- 
iwąjąe wy-bit^jfów, zmieiiiąjao -duwóła'^> depesifę 
,aie gmzwalt^u ptóskęj delegacyi ponnumie- 
y.ać -się swobodnie a. rządom ąio’-słimj, -rząd -so
wietów rokowania przowlołarl, "tfby je  -w -kOnsu 
uaińnnożUwić. Wtróg jnharoz.y, wróg uui.jfflttlca, 
w ióg airesący « e  «abą nikiw<% mor-odu, uifSa, Ae 
udCfbfdzie tWarszstwg, ;naazc stolicę i -że w  War
szawie. podyktuje Totece -pdkój .-zwrcięski. Tute 
gnie powt&zyć -weź Pragi.

Polany! "Rząd pofcki, nrziid f©brony .Na-rwlo- 
azej, rrziul idomokrtwyS ip»!s-khy, n-ząd 4hh|ftńw i 
rokotoików, "sezYwa -utłiy -naród ąrolski -do -wulłfi 
;w - obronie «guieka..(loiKOw.ęgo, -m obronie .cliatiy 
chłopskiej, -w obronie /pracy i widu/cisi -obywa
telskiej, wzywa fto -wulki śwfętęj, "w AbiiHiis 
.wuhroeci 'i liieęeilległeiści J ę^cr-yzny: zStaród j ■- 
dnorsy się ze swoim żołnierzem, wojtia -naiaiio- 
wa -zaczyna się u progu Watazawfy. "WzjwąjEfC 
cały naród do -trroui, rząd polski ogłasza estłe- 
■mu •światu cywilizowunamu, te  ćlioe ąndepiu 
i zgedy a. mąsśadnuń "i -gotów "był -dać <ansriiki£ 
m iuęnorom m.aradu i jjego anUhiośiiją do Aycia 
•u-iept.ii.iĘgłęyo TuJączone ^wonrwgta. % -ziemi cu
dzej rnie pragn-m, »e  dąży do sprawiedliwego i 
trwatege pokoju!

■Dzisiąj -ldecti wie 'IPtroj a, lik d i -wie świat wa
ły, tóe pRjsizJ rbotezawbki w nut 1?)
gotuje 'się -do ,«iwbdęnśa w  Pefeee śbrodnigwsd- 
tu, równoi abredni tyranów JL-YIII wtoku, ..któ
rzy rozebrali Polskę. l ’od .phiczcsęckinm Tewo- 
lucyi socyalnej wróg morduje «*cya l'«;ów  -pol
skich, gotowych do pokoju demokratycznego.
Pod maską robotniczych i komunistycznych ha
seł idą generałowie carscy ma Polskę, aby ją 
przedewszystkiem obrabować i zbroić, a potem 
rzucić .tui past-wę rządu mniejszości znikomcy. 
ojurtej o rosyjslcie Isignefy. Gzerwoua armai 
chce zrobić z  Tołski pitstynię, ped\(bną do Ite- 
syi .dsdsiojssęj.

li^ąd psotanowi} bronić Połś-ki do -o s ta tn io  
Jcawałlift teetim ojejg«tęj. Rożkazujemy naszej 
armii, mzakazujemy ia ideim i ,żoh:!cn,owi, 4by 
wałczył nicustoezonie, aby przy pomocy elfte- 
pa, Tóbotńika i wsz^zstkich iywiiołt«w jjatrytfly- 
ezrj ch nie ue.t>ępcwał. ehyba ma wyraźny woz-' 
rkaz vwedza. Stolica lutusą, pn tryetyczna 'Waisza 
wa, .n.iisi dać próbę Męstwa, i w,ytrz,ymło-ści wo
bec ,wroga. 'Warszawa jnusi -się bronić. Nie Da
my się .nąjazdowi wroga, brońcie świętego pra
wa narodu polskiego do ńiepodleglaści, prawa, 
bez którego niema cywiluacyi uuTjapęjślfipL 
niema wolności htdżkięj. >Krew naszą, siłę na
szą. -walkę naszą dla Ojczyzny drogiej. Do tao-, 
ni Polacy!

Warszawa 5 sienonia 1020 roku. Pada Mini
strów: Wincenty W i t  c & groź. min-, łetracy 
D a s z y ń s k i  wiceprez. rfini. iLeopold E k a il-  
s k i  u In. spraw w ow ł, Posiaicłjy 6  a pi:’ o i  a.

apatwii-dltwiwei, sMaerej rRiatm j main. wyznań 
rdig. 1 dśwtec. pirblicz., Tadeusz ^o.m ia.t oav- 
-s k i mm. -ł-dln. i  dóbr państw., dr. inż. C h r z. a- 
t  0 "W 3'k i  -nitn. pweml i "handlu, dr. B a r t o l  
nnm. tkolei tekiz.,'(fr S t e-s ł c=w i ca min. poczt 
u tfcdiegrafdfi, N o t  ut o-w.i e 7 -mm. -lObót publ., 
P  esp ł o av i, k i mim. .prany i opieki ąpołecznei, 
Cli o dkifc o kierownik Ministerstwa zdrowia 
rpitłirez.. S I i w  im.sk i Ji"ai. JiproYłiz., B e.o-

i-Sfc kieraWBiHc Ulin. -s-rttiłii i kifłtur-y, E a 
c liii.t --s-kii mim. łb. • ftziełnmy Tpruskkij.

iW-irszrsłCŁ. P. A. W. Wydaną zastnki naetęptte 
ją i-a -odezwa:

fŻ-ihricTze! Nadszedł czas największego dla 
natudii -i -pnrństw-a wysTfcu. Armie b.olszowickie 
teaJą îęma:iraf::ra,"ritntrię,mi0wączK iszezenie, raca, 
3 »flżegę i zittołntól-., zabierając Żywność i  wszy- 
"Słj*o a»o .się da aaln-ae Biilijzewicy obcą ,znLs» 
o^yó anmou ,p:uje'wo a maród skuć w kajdan ■ i 
teobic jiiiwóliE.ik.ini. Tkirzućili ruzejm, przewie- 
,'J .ojąc stri-s.wmgólroju,'>be ten nie o pokój chwlzi, 
,ałe <o e%zea.eńie -wuugj niiepedle^łośm, na-jwi^ 
■sietgri sianku rurrodu.

Ź,ołjii( rze! Na was dzisiaj upiera się Polska, 
ona wam powierzyła sw (rią obronę, od was za 
leży, czy naród masz 'będzie -mógł żyć w swo- 
kottei"! d ■swcwęśeńi, i-czydeż stanie się parobkiem 
majeźdecw:. ’I>roiiiąc tTÓWji, "tajsoicie siebie i swo 
lich iplhńj, wałoząc-n tetazjawuiie giaństwa, -wni- 
czyoifi-o ?ąpirkq;i i *z,zsęście -waezych matek, ml- 
jców. fcrati. sióstr i dzi®d. Nie myślcie, że lKl- 
■azewrcy ta niezwyćiężeai, To nieprawda. I lud 
-teeyjślii ;i żdłnftnte "hołszowiccy mają wojny fło- 
«yń. iTdteli t«0ą .jeszcze ma 'Polskę, to  pędzeni 
przemocą. Chodzi tylko o to, abyście wy walkę 
podjęli, a walka musi się skończyć zwycię
stwem.

Niechaj was nie zniechęcają chwilowe braki, 
sami -wiewie, t e  teotezawiecy żołnierze walczą 
bez M tów, -w łnełmrarrach, bez bieKzirY. Wam 
aie rbrakmie ani jimunicyi, ani broni, odizi ?.v i 
butów rząd v am destarczy. Nie wolno hyć lę
kliwym i mtlłoduszmym, przeldeńsiŁwo narodu 
ścigr ć iiędzie csmj^ć Lyćb, 00 z pola wafti La- 
uiebnie .uciekli ąrrzód wrogiem, ieh własne 50- 
dżiny, cierpiąc ući.śk 'hulszewicki, pia iklną ieli. 
Tcibórze niech pamiętają, że opanowaniem Pcl- 
Ąki ból: z-ewity hie zakończą wojny. Ona marzą 
o zaw.(jjow»umi świata, oni przemocą zabrałby 
wszystkich zdolnych do noszenia hroni i wysiali 
.na rzeź w dalekie kraje.

Roirrzoba strząsnąć z duszy słabość, potrz.riia 
chcieć zwyciężyć, do wałki więc żołnierze, Kro 

o: s as odznaczy -sję szczególnie na polu Wulki 
dzielno -cią, zestać może .of: cerem. Ojczyma 
.po AkońcKoąej wąjnie 'Was wynagrodzi; żoLJe- 
rze, którzy dłuższy czas byli na froncie, .a'iiO 
dobrowolnie do służby się zgłosili, po nastaniu 
pokoju otrzymają od państwa ziemię przed 
wszys; koni imiyml, bo tak wyraźnie nala-ują
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EDMUND z e c h e n t e r .

Głód.
(Dokończenie).

Jakoż Raźny w  istocie nie posiadał się ze 
złości. Rozdrażniony stratą, i głodny, k rzy
czał na Staszka, aże mu żyły  nabrzmiały 
Ga szyi.

—  Cie pro! Od tłustego, gospodarskiego 
jadła, od gorącej wary uciekł! Przeparzył 
c.!«> gospodarz, jego prawo, a lyś miał do go- 
ónLch świąt dobyć! Takem się z Sojką ugo
dzi]. Ani se miej we Łbie, co cię haw będę 
t zymał... jothię gębę w ięce j. . i cóże w nią
v , '> a d 7 .p f V l

—  Tatusiu —  jęczał chłopak —  toii cię
giem mnie bili...

—  A le  jeść dawali... c*»ł _
—  Juści... dawali...
—  A  w niedzielę mięso?...
—  Juści...
- -  Toś nic miał prawa uciekać, zdybie, 

wałkonki za.Łraeony! Od bicia u Sojki me 
zdechniesz, a liaw o l  głodu zdechniesz! A le  
cię jt:i:ro przepędzę, to niema godki...

Todozas tego Jagn.ys:a szlochała na cały 
glo-s, daremnie uciszana przez matkę.

Tomasz przyskoczył z pięściami do żony:
—  Biec w ten moment tego raka, niech 

mi się nie d;zc, bo zatłukę!... Bier i leć du

chem na chałupy, do Stachrrey.łd, Ko-ehiro- 
wej, abo do karczmy, kaj chcesz, niech da
dzą czego na odrobek... A  ty  Staszek po pa
tyki, coby mi wnetki ogień był! No, w  le
razy!

Ż Gzerwoncmi od łez oczyma, zasłaniając 
dziecko plecami, owinęła je kobieta w chust
kę, przytuliła do piersi, porwała z ław y ko
szyczek i wysunęła się z izby, a tuż za nią 
Staszek.

Nazajutrz rano Tomasz Raźny ze Sta
szkiem wybrali się w  drogę. Dzień był sło
neczny. pnzedwłosonny, ale zimny, to też 
ziąb imał się Staszka- nio na żarty. Raz 
w raz pirsystawał i zabijał ręce, przytupując 
nogami. Ojciec, w górn icy i czapie szedł, nie 
mitrężąc chwili i cięgiem syna wyprzedzał.

Mijali znajome chafy, obejścia, niwy za
zielenione po ostatniej odwilży. Na drugim 
końcu Ispin stały domostwa, starego Grzeli 
Sudoła, najbogatszego w e  wsi gospodarza. 
W yszła właśnie na obejście dziewka z ko
newkami i zmierzając do studni, zawiodła 
wesoło:

Pójdę ja se pójdę,
W ezm ę ja  se dujdę,
A  za moją dujdą
Ws/.yscy chłopcy pójdą! Da, dana!

—  Co tą takiej przednówek zrobi! Pewni
kiem setnie pośmadała! O, pyski jak  buraki! 
Wiadomo, Sudoły brzuchy se maszczą, kiej

Iśla-cltia! —  mruknął Tomasz, zerkając z po
de! ba na SuJoiowe obejście.

| Staszek cichy, pokorny szedł w  milczeniu 
za ojcem, nie śmiejąc rzec słowa.

Po paru godzinach drogi, na. szerokim, bo
kami suchym gościńcu, rzekł Tomasz z ulgą:

—  No, jeszcze uro z pół mili do Brzozo wy.
■—  A  juści...
—  Będzie się szło teraz cięgiem pod- gór

kę, sio za jaką godzinę albo przędz i sitanic- 
w a u Sojki.:.

—  Stanicwa..,
W  samo południe, gd y  to z wszystkich ko

minów po chałupach się kuizy, zbliżyli się 
do Sojkowegu domostwa. Obejście leżało na 
wzgórku, biała chata zdała lśniła się w  słoń
cu. W e drzwiach akurat przystanęła gospo
dyni, przysłoniła dłonią oczy i zniknęła w 
ciemnej sieni.

Za chwilę w ytoczył się sam Sojka, cłiłcp 
, tęgi, rosły, z aiwawym, prystrzyżonym ’.v.ą- 
jsem. Stanął se w progu, podparł pięścią bok 
i czoka.

W  diewniaiiycb wroitach obejścia zatrzy
mał się Staszek. Tomasz, podchodząc dalej, 
zdjął czapkę przed,' Sojką.

—  Pochwalony!
—  Pochwalony! W itajcie, Raźny, w leź

cie do chałupy, bo niby wiesna, aio mrozi 
ona ta jeszcze, mrozi...

W  jasnej, cieplej izbie właśnie rodzina 
siedziała dookoła ogromnej misy. Buchała

jeszcze para z  gorących klusek, suto masz
czonych skwarkami.

—  Siadajcie z nami w raz —  zapraszał 
Sojka — * siadajcie... D y trzy  mile drogi, nie 
śpas... zgłodnieliście...

Raźny przyjął drewnianą łyżkę i w  mil
czeniu jadł pospołu z  domownikami, ale 
„polityczn ie1*, nie biorąc dużo i omijając 
największo skwarki.

Gdy miska się wypróżnba, gospodyni cwle- 
sizła do komina, a dziewuchy ruszyły się z 
ławy, otarł szeroko usta rękawem górnicy.

—  No, Bóg zapiać, gospodruau i wam, go 
spodyni... A le  ja  haw... wedle Staszka...

—  A d yć  wiem —  pokiwał głową Sojka —  
przyprowadziliście go natza i, Sto; hau przy 
rnotach. A le  ja go, moiściewy, już nie cucą, 
Wycionerri go  y/tzoia- bo >v kaidziusickii' j 
robocie śtimak i .niedenr.jda, pańza se mało 
nio uelicu przy sieczkarni —  a ten w te pędy 

Uv nogi... D y samibyście takiego robotnika 
'nie chcieli... Dr.j ta matka pól Locb.enka
ohłeba —  amrócił się do żony —  weźmiecie 

'so na drogę, sfceco spoczniccio, ale chłopaka 
se zah'erc.ie..!

Markotno zrobiło się Ternasrowi, choć nie 
bardzo w  p«stt:iw ion ie Sojki wierzył.

—  Panie gospodarzu, racy a wasza... Dy- 
cicm go  sam mało nie ze prał w chałupie,

(sikorom wezema z jarmarku wrócił. A le  nie 
cudujcie się. Głup?e to jeszcze, niczemu nie 

(rozumie... Pocóż bym go do dom brał?... N i

jak iego zarobku nie mam, bieda u mnie, aże 
piszczy... W czora ostatnich kilka szóstek 
w yeiągli mi z górnicy na jarmarku. W  chału
pie do gęby niema co wrazić... a jeszcze tera 
Stawzek... D y  się ulitujcie, panie gospodarzu.

Długą chwilę w ago  wał się Sojka, niby to 
nie mogąc rzeknąć: tak, abo nie.

—  Ociec —  przerwała kłopotliwe milcze
nie gospodyni —  nie bądźże taki zawzięły, 
weź Staszka... Skoro głód mu doskwirzył, 
prze z na jak służby szanować... D y słyszysz, 
u nich okrutny przednówek...

—  U mnie, dziękować Panu Jozusowi, n i
jakiego przednówka nic bywa... W ezyćkiego 
zawdy do żniw starczy... A le  będę to takiego 
trayntai, co mi znowu kiej ucwknicV...

Schylając się do kolan Scjki, prosił T o 
masz:

—  Już on teraz nic ucieknie, prnre gospo
darzu. Duru jcie...

Machnął wreuzz-ie Sojka ręką dobrotliwie.
—  Ano niechże już będzie na waszem... 

dyckun katod':!-:... A  slicro latoś taki głód na 
wus, to je.rzcze i krup i grochu gospodyni 
wam dadzą. A lo Staszka przez ukarania nie 
pnzyjmę... Naprzód musi dostać, co mu się 
pcuUay, potem będzie połedniował i <k> robo
ty... Krzykniecie, coby haw wlazł...

I  jął odpasyw ać izemioń.
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laoezuw a, ch o ro b y  ce rc a , n e rw o w a , k o b ie c e . — P ię c iu  le k a rz y  o rd y n u ją cy ch .
W  Z a lu a i i z l l  3 ra s la a ra ey c , 2 P-)M9> um a ly , l io lc l i o k o lą  101 |J«!;oi k n a b lo w n iiy c r  !ad :w k  
b ec  p ośc ie li, w  eón io  od  10 d o  40 M 't d -.ion^ le , O H w ie lli n ie  e le k try c zn e . K a| :llc j z a iła , 'n w ń  

M u zyk a . P o ca ła , t a le - .c l ,  te le fon  w Zak ładzie . A p ro w iza o yu  zu pow n ion a , la b a

■ -----  Zgłoszenia jirzyjmnje Dyreuuya Zaliladn. —

Polski Bank Przemysłowy
Filia K rttsao 2136

POSZUftiijgj

II il M M P o d ró ż  t r w a  ty lk o  1 2  d a l! m*MH3m̂ rrntp!TM.yT' rm^ r rytrś

z Gdańska do Nowego Jorku (szyfkarty): Ts'Ł®sta k ia sa  z utrzymaniem kompietnem w czasie
podróży morskiej ua okręcie wraz z podaik em rządowym polskim i amerykańskim kosztuje 1!<$$ 
dolarów amer., płatne w Warszawie w MarkacSa pcC^ki^k p«3 k u k s i e  drtih. P-tiOSTJSSa fe *3 S fi 
W  przepysznie urządzonych, wygodnych, eleg. kabinach wraz z utrzymaniem na okręcie 222 dolar, 

amer. i wyżej, "płatnych w  Warszawie w  M arkach  pcSskigh p o  k u rs ie  SŹmiia.

© i l i s r t s a  b a/ak i przygotowane zostały w  Gdańsku, mogące pomieścić kilka tysięcy osób; pizygotowane są również kantyny 
i osohne pociągi dla szybkiego przewiezienia reemigrantów do ich miejsca zamieszkania,

©pis pierwszego potełnego poiskiego okresu „N EW -R© CH EŁLiM.
O k r ę t  ,,N’c w - R o c h e ł ie “  jest dawniejszym skrętem „tlumbiirg1' należącym do ruchliwej linii pasażerskiej „ t fa n i l »n r g -A m C !,} 'k a “ ,  którym setki tysięcy Fota- 
ków odbyto drogę z Hamburga do Ameryki 1 odwrotnie. „ N c w - R o c h c I lc “  uia dtugości 505 stóp, pojemności 120010 ten, szerokości 01 stóp. Pomieści wygodnie 2000 
pisaierów I 6000 toa bsgatu Szybkość wynosi 16 węzłów na godzinę. „N e w -R o c h e l l© * *  posiada wspaniałe sale jadalne, telegraf bezdrutowy, łodzie ratunkowe, leka
rza polskiego, tłumacza, szpitaie, oraz o p ie k ę  rządu p o ls k ie g o  w  o s o b ie  s p e c y i i t c g o  d e le g a ta  r z ą d u  p o ls k ie g o ,  który em^rantów odwietit z G d a ń 

s k a  d o  N o w e g o  J o r k u .

Informacye dla mających zamiar jechać do Ameryki.
C s o b y  p ra g n ą c a  w y ie ch a t  do Ameryki, winny nasamprzód postarać się u władz w  miejscu stałego swego zamieszkania, o pa

szport zagraniczny i paszport ten dać poświadczyć w konsnlacie amerykańskim w  Warszawie.
F la jfatw le j Otrzym ać m ożn a  to poświadczenie w konsulacie amerykańskim, jeśli się przedłoży poświadczenie „ofiidavite*, że wy

jeżdżający ma w Ameryce krewnych, na których utrzymanie może liczyć. Takie poświadczenie „affidavite" winno być Zro
bione w Ameryce przed tamtejszym rejentem i za pośrednictwem polskiego konsulatu w  Ameryce przesłane do Warszawy 
bądź do Urzędu Emigracyjnego (Aleje Jerozolimskie 56), bądź też do naszego biura w  Warszawie, Próżna L. 3, lub też oddać 
w Ameryce Bałtyckiej Kompanii Okrętowej pod adresem Baltle Steamshlp Corporation^ Woolworth Bulding, Ncw-York. 

K A id y  cu d soż iam iac  przybywający do Ameryki, o ile ma powyżej 16 lat, musi wykazać się> że umie czytać w  swym ojczystym 
języku i jest zdrów.

VJszyscy w y je z d ła fa c y  do Ameryki III. klasą pasażerowie muszą przebyć 12 dni kwarantanny sanitarnej w Gdańsku na własny 
koszt.

Wszelkich informacyi
eo do podróży, kupowania kart okrętowych f  f. d. udziela jeneralna reprezentacja Bałtyckiej Kompanii Okrętowej w Warsza
wie, ul. Próżna L. 3, w  gmachu Banku Kupiectwa Polskiego oraz wszystkie Oddziały Banku Kupiectwa Polskiego.

Oddział w Krakowie *

z praktyką, do oddziała buckalteryj- 
nego. Najchętniej przyjmiemy inwa
lidów wojennych. — Podania udoku
mentowane świadectwami ukończo
nych szkół i praktyki należy wnieść 

najdalej do 20 sierpnia 1920.

0 0 ! g f c w y  i ^ S g r c s i ę
radykalnie usura proszek

M S fg r & s a a  i t i e L ^ w fe s S i i i
2151 t  k o g u K i l e n i

sprzadeję aptoiii i dr«jvjsrye.

OGŁOSZENIE.
Mioistorstwo W. R. i O. £’. w j Warszawie prze

mieniło Pań3te'ows Seminarium naucz. męsk.  w Tę- 
iack na Państwowe Semlnarjum nssez. ż e ń s k i  e w Kę
tach z dnfeui 1. wreeAnia b. r:

W myśl rozporządzenia Rady a*ko'nej Krajowej w* 
Lwowie naznacza Dyrekcja

WPISY
na wszystkie kursa Seminarjum aa dzień 30 slerpaia 
a e^zamina wstępne na 31 aiorjnria b. r. O godzinie
8  IZBO.

Warunki przyjęcia są następające : Na kurs I. ukoń
czenie w tym rnu  14 lat i 3 klasy wydiułowrj Jub 
dabry wynik «^umHiu wstępnego, na II. kurs ukoń
czenie w tym roku 16 lat, świadectwo z 1. kursu lob 
egzamin, na III. kurs ukończenie 17 lat w tyai roku, 
świadectwo z kursa IŁ lub egzamin, na IV. kurs ukoń
czenie w (ym roku 18 lat, świadectwo z knrsu III. lub 
egzamin wstępny.

Poczętok roku szkolnego 1 września b. r.
Rodzice względnie nczenke zapisujące się do Se- 

minarjum mają się wykazać dowedem subskrybowania 
odpowiedniej ich majątkowi kwety na pożyczkę od
rodzeni?-. 2107

Kęty dnia 26 lipca 1920. D Y M K O M .

Zurnale B J d r . r .S ^ S S
Krayla 5.M. Landau, Kraków,

2168
iw.

„ S K A Ł A * *
Dom towarowy dla przemysłu roiniczooo i teoliriicznsgo 

KRAKÓW, BRACKA L. 13.
Pelesa: Maszyny rolnicza, parniki marki „ A l i a  S e p a 
r a t o r  m a szyn y  do obrąbki matall, narzędzia ślusarskie, 
stolarskie araz wyroby z blashy Jakoto: wanny, kubły, ko- 

nawki i t. p.
H asotyny  I n t r o l i g a t o r s k ie  o r a z  a r m a tu r y .

Sprzadaż hurtowna I detaliczna. Oforly I cenniki wy
syłamy odwrotni*. a ió l

Pet nóg i r^k
osuwa „ S u J o i e r m u

P.riuiasrya Lazaikiawicz i Sta
Kraków, Plnc ''źczepnAski 4L 

   *2040 __________

CnSefe święt&jafiski
pa wlit IG- — 2iis

D n k t y l e  po «k sc -
za !ci!o?rrani enrzedaje Ioct ma- 
Młyny w pierwszym  rzazie 
kor.suaiom, koc|j©Łatywain elc. 

A f r a r y n  ^'&xxtffov a  
Kra u ów, »jl. Wińlnui 8 U. j>.

Wr2cc5n’ lt !Se8??c« 
prosi o wynnjęcłe mu d- 
raebłowancgo s k r o mn i e  
pokoju najchętniej w oko
licy Newy śtfiat. Łuika- 
w s zawiadomienia do Ad
ministracji „Głocu Nnro- 
da pod .Delta* 1164

niżej podane arlykały:

Bańki
do przewozu mleka £0-. 

litrówki.

C e n t r y f u g i
(w irów ki) do mleka 70-180 

litrów na godzisę

S R o j s c e
na mleko różnej wieikaścl.

ALBIN JA W 0 RSXI
Handai naczyń kudiannycb

Kraków, Rynek tjł. 24. 
POWOZY —  W u Z M

n o w e  n a  r r s o r a c ^  d o  
*l«irxed asaln.  

Ssynfikl, kirahu^r, Mak o .
wfaejtn IH.____ Tui 5
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mamMaszmy systemu 

Schiekevsena w y
rabia od roku 1850.

(łfehiekcyscnw erk)

i dostarcza
m aszyuy do ekfiploatafyi 

i do prasowania torfu 
OEprawnoś^iuo <0G 003 

cejfefek dłfannfe.
Dostawa szybka, c łę ś r lo  

w o nat>uiiin jaKtDwa.

■Wszelkich wy]aaui«2i B 
^  adtłicU uatfoca na Pelakę ®

8  D. B i n c e r  |

| w Krakowie \
^  H adztu lUowka 8 B ■

Telefon 543 1334 3

a a i i i o e i i s e i n e *

Xafaład«m Wydawnictw* .Wora Naród*" &*. s rarauecraa odfwwłedriakiośol*. mm Redaktor »d0Owi«dtialiur: Karol H e l e k s a .  —  DruŁmda ..9l&ea Narodu** w fieakowia. »*d  earzadam H Ea»Ł«


